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Ę Dziennikarska trupa nacjonalistyczna wyćwi- 
jerona jest dobrze praca tych, co jej płacą. Umie 
/błaznować, kiedy potrzeba i mileseć gdy jej każą. 
JE Więc po śmierci Baranowskiego odegrała 
[bardzo czułą i tragiczną pantominę, ale o Pa- 
(bjanicach zaehowuje wymowne milczenie! 
ES Oto zaś jak wygląda mordercza prawda 
je wypadkaeh Pabjaniekich! Trzeba więc cisnąć 
jw twarz całej tej komedjanekiej bandzie burżu- 
fazyjnej, która z pogrzebu ofiary prowokatorstwa 
/ macjonalistycznego urządziła sobie uroczystość 
_ santyrobotniczą, antysocjalistyczny sabat z bis- 
*kupami, wieńcami, mowami, delegacjami, z „Boże 
_ coś Polskę“ it. p. 
| © Pabjanice, miasto fabryczne pod Łodzią, jest 
jjedną z tych nielicznych miejscowości fabrycz- 
"nych, jakie udało się opanowć narodowym demo- 
kratom. 

Potrafili oni tam całkowicie sterroryzować 
"aaszą organizaeję, prowokują socjalistów na każ- 
'dym kroku, Wydają ich systematycenie w ręce po- 
ilicji. Znaleźli sobie paru doświadczonych suczwa- 
jczy w sutannach, którzy szerwą systematyczną 
agitację czarnosocieńską wśród mniej świadomych 
"mas robotniczych, rozpuszczają z ambon pogłoski 
© socjalistach i żydach o typowo „pogromowym* 
"charakterze, jako to że jedni i drudzy „bluźnią 
"przeciw Matce Boskiej" „szydzą z mszy świętej" 
Tt p. 

© Rezultatem najbliższym księżo-eadeckiej ro- 
"boty były zdarzenia następujące: 
+ W dniu 23 Maja w fabryee Krussego i En- 
dera „narodowi robośnioy' wynieśli dsiewięcim 80- 
@jalistów-robotmihów 4 oddali ich w ręce stojącej na 
Mole policji, obok tego poranili hilknaciu wanych, 
jednych lżej, drugich eiężej. 

Ł Potym zaczęło się już systemażycene wydala- 
Bie siłą socjalistów ze wszystkich oddaiałów ía- 
%rycznych, gdziekolwiek narodowcy „przeważali* 

bnie. W dniu 15 Lipca ginie sichrąk skry- 

 Wobójcso ugodzony kwłą — robośnik Scadkowski. 
a Słowem, mamy tu do czynienia z całą akcją 
4donosicielsko-zbójecką, zmierzającą wprost i bez 
Radnych obsłonek do wytępienia socjalistów: dro- 
“u ich ogłodzenia, wydania w ręce władz, wresz- 
Mte wymordował ia. 
t Akcja ta była ze względu na stosowane 
> wodki tak skuteezną i stanowiła tak stałe i groź- 
«e niebezpieczeństwo dla świadomego proletarjatu 
pw Pabjanicach, że była nawet chwila, gdy nie 
mogąc się już uporać z tym zbójeękim niszczy- 
_%ielstwem, organizacja Pabjanieka spróbowała szu- 
m sobie pomocy u silniejszej organizacji Lódz- 
«lej! ; 
(Eo wrószcie w piątek przed dwoma tygodnia- 
mi ugodzony kulami pada podejrsany o dwawncja- 
mieniący się „aarodoweem* 7omcsak, 
"|. W odpowiedzi na to zbiry endeekie mordują 
IW sposób bezecny klikolagceyke, robożnina i 17-0 
dwięgo chłopca wychewamia mitwcowej makoły 
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jest istotnie zemsta za mordy endeskie. 
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Nazajutrz pada narodowiee Dudek. To jat 
1 Gdy po 
tym zabójstwie ludzie w popłochu rozbiegli się, 
adarzyło się że wpadł do fabryki Kindlera ro- 
Pbotnik socjalistyezny Kneharski. Wnet ktoś krzy- 
knął: to on zabił, on zabił. Roapeezął się daiki 
pościg. Nieszezęsma ścigana ofiara przebiegła 
fabrykę, wybiegła tyłami, skierowała się ku wsi 
Kamyssewicom, ukryła się tam w jednym z do- 
mów. S«igający otoczyli dom, trzech wtargnęło 
do wnętrza, Kueharski bezbronny, bearadny wei- 
anął się międy łóżka, zasłonił bezradnie twarz 
dłońmi, Wpakowano weń naboje z traech re- 
wolwerów, przestrzelono mu wielokrotnie ręte... 
Kucharski został nie zastrzelony, ale rozstrzelany! 

A potym rozpoczęło się już formalne polo- 
wanie z naganką! Bandy zbójów „narodowych* 
złożone z 20—30 ludzi pędziły przez miasto, 
wpadały do mieszkań robotników, znanych z prze- 
konań socjalistycznych, rewidowały je, tropiły, biły 
mordowały. i 

W mieście zapachniało pogromem! Wbraku 
socjalistów chwycono się żydów: Na ul. Rocha 
poraniono nożami czapnika żyda, w innym znów 
miejscu poczęstowano w ten sam sposób innego 
żyda. „Kto wie — pisze nasz korespondent — 
czy zamiast na socjalistach nie skupiło by się 
wszystko na żydaeh, gdyby ci przezornie nie po- 
chowali się byli; na ulicy po pewnym czasie nie 
było widać ani jednego żyda*... 

W taki oto sposób owa „ezynna walka z a- 
narchią rewolucyjną“ i sojusz z earskimi szpiela- 
mi, który p, Dmowski odłożyć niby pragnie do 
„pocaątku* ery autonomicanej, w Pabjanieach stał 
się już ciałem! Otrzymaliśmy taki oto sielanko- 
wy obrazek rodzaju „czarno secinnego". 

Ksiądz podbechtuje, narodawy demokrata 
wydaje, donosi, ogładza, morduje... 

Czy tea pociąg do krwi robotniezej, który 
poczyna już wchodzić w nałóg narodowym demo- 


kratom wynika u nieh tylko z ehęci oderrania ich 


w sposób trwały część, robotników od ogółu pro- 
letarjatu, z potrzeby rzucania trupów robotnieaych 
jak gorejących głowni na prochy waśni przeko- 
naniowej wśród klasy robotniczej? 

Nietylko, to ohydne polowanie na socjali- 
stów wraz z tą naganką, jaka mu w prasie zbó- 
jeekiej towarzyszy, ma dla mas niewątpliwe zna- 
czenie alarmu! 

Bezwątpienia, nar. demokracja podejmuje w 
tej chwili całą i szeroką, a różnolitą w środkach 
akcję przeciwko rewolucyjnym żywiołom kraju. 
W tej chwili jest ona w stadjum uświadamiania 
sobie swoich celów i środków, otwierają się przed- 
nią nowe horyzonty; drogi, po których iść za- 
mierza wyjaśniają się dla niej ostatecznie, wiatr 
kontrrewolucji, jaki powiał w Petersburgu roz- 
wiał z tych dróg ostatnie mgły... A na tych 
drogach hyjena całkiem już siebie świadomej 
i nie mającej żadnych już wątpliwości kontrrewo- 
lucji szczerzy straszliwie zęby do klasy robotni- 
czej.. Te pojedyńcze mordy to jest tylko wyo- 
brańalna przekąska i przedsmak, 

Ale aby s tych horysyontów, otwierających 
się przod N. D. zdać sobie sprawę, taobu nię 
bbiaej i »aQrsoj przyjrzeć calej jqj dmialkiacnóh... 

„lo wwymkmy W najbliścajoh RUMwiac. 
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Warszawa 9 Sierpnia 1908 roka: 


wena w sprzedazy ulicznej 3 kok 


== Wychodzi codziemute. == 
Cena prenumeraty: 
w Warszawie na prowincji: 


| 


miesięcznie 45 „ 
Pojedyńczy N 2 kop. . «+ o 3 kop 
Prenumeratę przyjmują wszystkie nasze 

sed erganizacje partyjne oraz pojedyńezy człone 


DE” Z Redakcją i Administracją poroznmie= 
'*, wać się można za pośrednictwem miejscowych 
Kom. Robotniezych. 


„Paljakam, padszim za wierność”. 
i Viane. pi eariu“’... 
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Ongi rząd carski stawiał im spiżowe obe-- 
liski (pomnik na Zielonym plasu) — dziś polska: 
prasa „narodowa“ wypisuje im nekrologi... 

„Kurjer Warszawski* uznał za swój Obo= 
wiązek dziennikarski poświęcić kilkanaście wierszy 
wsponmienia miezmanowi J. Zborowskiemu, jednej 
z ofiar — jak się wyraża — zbuntowanej załogi 
na krążowniku „Pamiat” Azowa*. 

Do znamiennych swym charakterem nekro- 
logów: Hercensztaina a Markgrafskiego w „Dzwo= 
nie* — przybywa ten świeży — Kurjera Ware 
szawskiego *. 

Na podstawie tych wspomnień pośmiertnych 
też można się orjentować jaką drogę przebyła 
pod kierownictwem N. D. burżuazja polska. Przed 
paru laty dzienniki, spekulujące na popularność 
wśród tej burżuazji, nie ważyły by się plwać na 
pamięć człowieka, skrytobójczo zamordowanege 
przez zbirów carskich, nie wyrażałyby między 
wierszami żalu po zgonie starego siepacza, stroje 
nego w szlify generalskie na żandarmskim mun- 
durze; nie uważałaby wreszcie za rzecz licującą 
ze swym „patrjotyamem* pisać nekrologi Pola- 
kom, którzy padli za wiernoćś carowi. 

Dziś beawstyd taki ogarnął tę burżnazję, że 
jej przybocana prasa praelicytowuje się formainie 
w przejawach znikczomnienia bez najmniejszej 
obawy, że obrazi uczucia swych odbiorców. 


` Kronika ruchu rewolueyjnego 
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Nawiązując do wielkiego wybuchu wojsko- 
wego, który w pierwsayeh dniach b. m. ogarnął 
Sweaborg. Kronestad, przerzucająe się i do Re- 
wla, praytoesymy tu spis ehronologiezny objawów 
rewolueyjnych w wojsku rosyjskim za @sas oŭ 
27 czerwca do 1 b. m. Nie wszystkie fakty są 
tu równej wagi, ale przez swą ciągłość, przez 
swą mnogość wskazują one, że na obszarze salej 
Rosji rozrzucone są w kadrach wojska iskry re- 
wolucyjne, które doprowadzać będą ée -az 
gwałtowniejszych wybuchów, aż naresme*. 104 
powszechniejszym, niż dotąd, naporem Wwasy»' ..ch 
sił rewolucyjnych, przy trzasku własnych Su: xhi= 
nów, przy huku własnych kartączownie zapedaie 
się carat—dom niewoli, turma miljonów, 

27 czerwca w Odesie na mityngu tełnie:”f: 
nie stawiano żadnych żądań ekonomicznych, "©" 
slano natomiast „nakaa“ do Damy, wyraż: av 
jej swoje poparcie. W pow. melitopolskim % 45 
strażników 84 opuściło służbę, nie cheąc s:"że- 
lać do ludu, w pow. arehangielskim wszyscy »:ra= 

i i dymiaji. P> 
ZE saa gf om" y baat w 18-0j ba- 
terji w Wisdyksakumio, jednoszośnie wybuoh? bent: 
irsoch rut uiijlenjj W Butumje i bunt W pra. 
| ba 2) pozzeczcz 0 PRANIE, ŻE: 
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=@ 20-go głuche wrzenie w garnizonie war- 
szawskim. 30-go Samara była widownią demon- 
stracji pułków buzułukskiego i borysowskiego. 

1 lipca w Kijowie zginęła broń z drugiej 
baterji zapasowej, jednocześnie znikli dwaj żoł- 
nierze, W Wilnie u żołnierzy sztabu 3-go korpu- 
gu znaleziono pieczęć „żołnierskiego związku woj- 
skowego”. W Petersburgu oddział pisarzy głó- 
wnego zarządu inżynierji postawił szereg żądań, 
które zostały spełnione. 

4 W Mińsku wybuchło wrzenie w pułku ak- 
skim. W Krasnojarska żołnierze zabili sztabs-ka- 
pitana Kuźminowa i zabili podporucz. Szarina. 


(3 0 


5 W Odesie odbył sią mityng — saperów ż 


leina 20-go pułku kozaków dońskich. Chcą Wra- 
jcać do domu. 


Robo 


tnicy usiłowali ich odbić, 
Woroneż. 

puszczą do pogromu. 
KO Marjupol. - 


sA Stanica Ust. modwiedieka. 


nie zgodziło się na nową mobilizacją i zażądało *wrerze. Ze wsględu jednak na to, że cukrownie R 


olnienia poprzednio zmobilizowanych oddriałów 


12 Odesa. Żołnierze odmawiają konwojowa- . sny typ Organizacji, jakiej nie spotykamy w da- iii 
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17 W gub. lubelskiej, w Aleksinie sbunte- ; 
mł siq oddział saperów. Aresztowano cały od» 


jw 
dział 


Werchniednieprowsk. Rosszorza się wrae- ii i 
w 6-ej - 
19 W Arowie 30 kosakow odmówiło rogpę- 


mie wśród kozaków. 
18 pod Moskwą wybucha wrzenie 
brygadzie saperów. Wieła ąresstowano. 


<dzeni 


a mityngu. 


szereg żądań. ~ 
56 Brześć, był widownią rozruchów w ar- 
tylerji. SST 
z: 29 Połtawa- Wybuehł większy bunt 1-go ba- - 


taljonu pułku siewskiego. Strzelanina na „ulicach. 


„W Achtyrce giną karabiny 
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‘ostatnim szereg żądań natury ekonomicznej, 
Na walnem zebranin księgarzy najważniej 


sze punkty przedstawionych ządań zostały bądź 


odrzucone, bądź też zrednkowane do minimum. 


@ oboc takiego stanowiska właścicieli, pra- 
cy, przyswpić do strejka, któ- po 
ry dzięki aelidernemu wystąpienie pracowników. wiąć 


©owuicy byli zmuszeni 


=+ Widząc to solidarne wystąpienie wyzyskiwanych, 


). 
6 Cztery pułki brygady strzelców w Ode- 
sie wydały odezwę rewolucyjną do całego garni- 
zgonu Werchniednieprowskiego. Zastrejkowała se- 


8 W Juzówee aresztowano 30 kozaków. 


i Żołnierze trzech pułków w o- 
deswie do ludności miasta oświadczają, że nie do- - źe przedstawiciele kapitału zorganizowali się w ssia 


Strażnicy masami opuszczają 


10 W Kijowie zastrejkował czwarty bata- 
4goń 48-go pułku. 


~ będzie ciąższą od poprzedzających, a widoki jej ZĘSFS== Ri i 

` wygrania o wiele słabsze. Samorzutnie powstały z: = OB = 

- w niektórych fabrykach organizacje zawodowe, SSIES e + rem ek” 
Zebranie kozaków -eparte na naszych ustawach normalnych, jako na woo Jak zwalcza Się strej 


21 W Tule wybneha bant w pułku nowo- - 
ingerman-landzkim. . Żołnierse . postawili . cały . 


sy Wożni, praktykanci i chłopsy na posyłki 
księgarń warszawskich, wyzyskiwani niwmiłośi6r-, 
„mie przez swych pracobioreów, przedstawili tym 
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SZR Rea "S- © SRA =: s 7 CH 
` został przeprowadzony “skutecznie. W sobotę d.“ m 
+4 b. m. ani jedna- księgarnia nie była otwartą. ~: wszystkich sąsiednich domach * robiono rewizje. 


= Sprowadzono wszystkich aresztowanych i popro= 
tacją. Po południu stanąłem przed: 


X: 


4 Tak stałom ze dwie godziny. . Tymczase 


< właściciele księgarń wyrazili chęć porozumienia ;: wadzono na 5 
= się i w dniu 5 b. m. odbyło się zebranie delega- = wojennym naczelnikiem powiatowym. Na źapy= 
- tów Koła księgarskiego delegatów Komitetu Strej-_- tanie, e0 robiłem, powiedziałem nie, kazał mnie 
„kowego wespół z przedstawicielami Organizacji *- zaprowadzić na stajnię i dać 50 nahajek. Jakaś 
© Prac. Handl. P. P. S., która była kierowniczką - kobieta zaczęła płakać i prosić żeby mnie nie 
- strejku. . sz zk <> pili. Napróżno! Zamknęli drzwi do stajni. Kaza- 
Ż Na odbytem : zebraniu właściciele księgarń - no się rozebrać—kazano się położyć na gnoju— 
-gmuszeni byli uwzględnić żądania pracowników, Ż zaczęto bić. Z początku liczyłem: doliczyłem do 
_ którzy uzyskawszy w ten sposób znaczne polep- 70, potym straciłem liczbę, Kiedy już było chy« 

sc ba koło 300, kozak kopnął mnie w brzuch. Zeme 
> dlałem. Przestali bić. Znowu ktoś kopnął, Potym 
<> poprowadzili nas. W drodze więcej niż pół dro= 


Sgi bili kolbami, nahajami, drzeweami od pik, 


„ szenie bytu, napowrót powrócili do. pracy. : 
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ZARAZA ROSZ ŻA OSR » OE d : : 
ia GE PY RÓGI DCR ==pięśćmi.- Kiedy nas przyprowadzili do aresztu 
Z ruchu zawodowego. A naoselnik miał przemowę, że oto z naszej winy 


zS żołnierze się męczą, spać nie mogą, wypoczynku 

wora" © nie mają i t, d W dusznej kamerze zemdlałem 

=».-- Robotnicy, pracujący p %qdwa razy. Wezwaliśmy wtedy doktora“... 

© wyraźniej odczuwali potrzebę stworzenia silnej - “Oto jedna z tysiącznych dróg męczeńskich 
organizacji zawodowej. Uczuwano to tym bardziej, = naszych towarzyszów! _._ - POPE RASĘ 
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tym zawodzie w jedną całość, że zatym należa-. 


ło się spodziować, iż wszelka walka następna <=: 
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. rozrzucone po kraju muszą stworzyć swój wis- 35e R z i 
Istniały różne sposoby zwalczania strejków į 
Podjudsano np. robotników przeciwko agitatoromz! 
. kazano ioh bić, mordować. — Wszystkie te bar- 
dzo „kulturalne* sposoby jednak na nic się nie, 
« gdały. Strejki rozszerzały się, potężniejąc tam! 
| uwłaszeza, gdzie najzajadlejszą przeciwko socja” 
listom ursądsano nagankę. Administrator Kras- 
T nego namawiał niektórych robotników, ażeby jak 
gsm agitator wsadzić go do worka i utopić.| 
odpowiedzi na takie „ludzkie* namowy robote; 
podali żądania. f 
Tak próbowano powstrzymać falą strejkową| 
słowem, słowem co prawda „chuligańskim* a nai 

- czyn sią jeszcze nie decydowano. Aż oto raj 


y 


; nicy 


` wystądiła z czynem. Widząc, że nie wystarcza 
słowo mawot, głoszone z ambony, a nawołuj 
do działalności antystrejkowej, rozpoczęła nar. 
- dem. w Lublinie walkę przy pomocy bojówki 
trejk w majątkach Zamojskiego 
zjawiło się do administra= 
stawili sią jako narodo= 


% „ka 


ZPW: Z 
A r a EŃ 1 E ee ge ysłani s Lublina, w celu zdus 
GO KŚ ; BE administrator ponikoon 
ay heii a o 59a, eeN ieh bardso chętnie, ale widsąe, że dwa braun 
PŁ męczeńskich dróg proletar- 2X gi nie wystarczą na zniewolenie do pracy zupełe 
DA OI AC PORĘCZE tu | fm imeczyczkzz > nie zdecydowanej masy o. posag t 
Wie zc jatu. | Ae tymesssem nie korsystaé s łaskawej opieki swo; 
KĘ aż =] > RE ŚĆ skiego rządu. Kosaków endeckich odesłano 


©; powrotem, bez dania in sposobności „zwalczania! 


eania sią przy aresztowani 
ry nam nadedano, 
> miejseowości. ; 
„Rano przed godz. 3—pisze skatowany to- ; 
warzysz, przed domem zjawiły się 3 sotnie ko- - 
/ 1aków, oddział piechoty, 2 oficerów i 5 strażni- %5 
2 straźników znalazło ==" 
Jan Duszyński. , 
bloczek (serja 784), chodzi z bronią i : 
ty wymusza pieniądze. Zachowuje się jak pro 
kator: opowiada o pogromach. Niektórzy wystrzg 
szeni wyjeżdżają z Ujazdu. a: A e sd 
Oświadczamy, że jest to zwykły bandyt 

i o ile stamtąd się nie wyniesie i robić tego nie; 
przestanie, spotka go zasłużona kara. Niech 


eż 


przez n 


=brze wychowany ezłowiek nie jeździ z kozakami © tym, że my dla takieh litości nie znamy. -- * 

` w nocy i nie wymyśla tak, jak to on czyni. Ka- ĝ 

„zał mi związać ręce i wyprowadzić na podwó-  szazuaunawzn=— 
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